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Drewniany kościół parafjalny we wsi Orawka na polskiej Orawie, stojący w otocze­
niu starych lip tuż przy drodze z Jordanowa do Jabłonki, pamięta czasy walk religijnych 
na Orawie.

Jest to budowla orjentowana, jednonawowa, o wydłużonem i trójściennie zamkniętem 
prezbiterjum. Wymiary nawy I2’3orn długości, io’5om szerokości, prezbiterium 14’60X8’00111. 
Wysokość od posadzki do sufitu 7’20 m. Prezbiterjum od nawy oddziela łuk i belka tęczy,

1. Orawka, kościół parafjalny. Rzut poziomy. Rys. M. Bukowski.

dźwigająca krzyż oraz figury Matki Boskiej i św. Jana. Główne wejście do kościoła wiedzie 
od zachodu przez przyziemie czworobocznej wieży, prócz niego są jeszcze wejścia boczne, 
przez zakrystię od północy i do nawy od południa (fig. 1). Wieżę i dach kościoła 1 prze­
budowano w pierwszych latach XX w. Na miejsce dawnego, powszechnego na Podhalu 
hełmu gruszkowego z latarnią wybudowano czworoboczny, iglicowy hełm z takiemiż czte­
rema wieżyczkami na rogach. Równocześnie ze zmianą nakrycia wieży usunięto sygnaturkę, 
będącą pomniejszeniem hełmu wieży 2. Od północnej strony przylega drewniana zakrystja, 
zaś w przedłużeniu prezbiterjum, a więc od wschodu, dobudowano murowaną kaplicę 
o wymiarach 8X8 m, przesklepioną beczkowo z lunetami. Całość kryje do dzisiaj gontowy, 
stromy dach, którego prosta kalenica zdaje się ciągnąć w nieskończoność. W ścianach ko­
ścioła tkwią nieduże, wysokie, przeważnie bliźniacze okienka, dołem zaś obiega wokoło 
gontowa obdasznica. Spowodu licznych, niedawnych przeróbek całość nazewnątrz interesu 
większego nie przedstawia, zostało tylko miłe wrażenie, jakie zawsze daje widok drewnia­
nego kościoła, otoczonego wieńcem starych lip (fig. 2).

1 Stan przed przedbudową ilustruje rycina w wydawnictwie V ar a di G., Arvamegyei Almanach, 
Also Kubin 1912, p. 36. 2 O kościele i polichromji orawczańskiej wspomina Szydłowski T., Sprawozda­
nia z inwentaryzacji: powiat nowotarski. Ochrona Zabytków Sztuki, 1—4, Warszawa 193o/3l, p. 429, fig. 353.

Zato wewnątrz bije w oczy bogata polichromja, pokrywająca szczelnie strop, ściany 
i większość sprzętów. Malowana temperą na drzewie, gdzieniegdzie na paskach płótna, 
kompozycyjnie dzieli się na figuralną i ornamentalną (fig. 3).
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Na stropie na­
wy oraz na stropie 
i ścianach prezbi­
terjum odtworzył 
malarz w dwuna­
stu obrazach życie 
patrona kościoła, 
św. Jana Chrzci­
ciela. Na stropie 
widzimy następu­
jące sceny: Zacha- 
rjasz w świątyni, 
N. P. Marja nawie­
dza św. Elżbietę, 
Narodziny św. Ja­
na, Jan na pusz­
czy; natomiast na 
ścianach prezbite­
rjum: Głos woła­
jącego na puszczy, 
Jan i Pan Jezus, 
Chrzest w Jorda­
nie, Jan u Heroda, 
Jan w więzieniu, 
Salome tańczy na 
uczcie u Heroda, 
Śmierć Jana, Po­
grzeb. Obrazy na 
stropie ujęto w ka­
setonowe obramo­
wanie, malowane 
w jasnożółte pasy. 
Tła otrzymały za­
barwienie silniej­
sze: zielone, czer­
wone, niebieskie. 
Rozety na tłach 
utrzymano w tych 
samych kolorach, 
zawsze kontrasto­
wo do tła dobie­
ranych. Podobnie 
jak inne ornamen­
ty w tej części ko­
ścioła, tak i rozety 
malowane są z dą­
żeniem do uwypu­
klenia przez kon­
turowanie i cie­
niowanie form ja­
snych czarną, a ra-

2. Orawka, kościół parafjalny. Widok zewnętrzny. czej ciemnobron-
Kys. M. Bukowski. ZOWą barwą. Ko­

lumny o kompo­
zytowych kapitelach, wymalowane między ośmioma obrazami świętojańskiego cyklu na 
ścianach prezbiterjum, są tych ścian architektonicznym podziałem. Pod kolumnami a nad 
gzymsem stall wymalowano pasy girland, silnie w złotawym kolorze akcentowane. Nad 
kolumnami, jakby architraw wieńczący, ciągnie się lekki, roślinny fryz, na którym w oto 
czeniu wiciowego ornamentu rozmieszczono dwanaście medaljonów z wyobrażeniami apo­
stołów (tabl. kolor., fig. 1).

Stojące przy ścianach prezbiterjum ławki mają wysokie zapiecki, odgóry osłonięte
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obdasznicą. Na za­
pieckach widnieją 
w obramowaniach 
drewnianych po­
dobizny biskupów 
i opatów węgier­
skich. Ławki są 
rzeźbione i silnie 
malowane. Rów­
nież obok główne­
go ołtarza, poniżej 
scen z życia Jana 
Chrzciciela, przed­
stawił artysta parę 
świątobliwych po­
staci spośród wę­
gierskich dynastyj 
panujących. Pułap 
w nawie ozdobio­
no identycznie, jak 
w prezbiterjum. 
Płaszczyzny sko­
śne pod sufitem, 
będące wynikiem 
konstrukcji wiszą­
cego więzaru da­
chu, a dające mo­
tyw dekoracyjny 
wnętrza, wypeł­
niono wizerunka­
mi szeregu świę­
tych i błogosławio­
nych. Te obrazy 
w złotawym tonie 
umieszczono na tle 
fryzu ornamental­
nego o motywach 
roślinnych, białe­
go z niebieskim 
(tabl. kolor., fig. 2).

Dużych rozmia­
rów kompozycja­
mi figuralnemi po­
kryte były niegdyś 
ściany nawy. Dziś obrazy te są szczególnie dołem tak zniszczone, kożuchami chłopskiemi 
wytarte, że pozostała tylko częściowo jedna scena: św. Krzysztof z Dzieciątkiem, obok 
prawego bocznego ołtarza św. Krzyża. Pozatem tylko wytarte wielkie belki ścian nawy.

Belka tęczy, dźwigająca krucyfiks i dwie rzeźby barokowe małej wartości, jest pokryta 
w całości polichromją (fig. 4). Motywami są insygnja Męki Pańskiej i napis: Pictum A. D. 1711. 
Nad łukiem tęczy w klinach ściany widnieją w otoczeniu ornamentów herby cesarza Fer­
dynanda III (czarny orzeł dwugłowy) i arcybiskupa ostrzyhomskiego Lipayiego de Zongor 
(fig. 3).

W jasnych i mocnych barwach pomalowano chór muzyczny i ławki w nawie. Boki 
i przodki ławek wypełniono ornamentem podobnym do tego, jaki widnieje wgórze pod 
pułapem, jednak mocniej i prościej traktowanym (fig. 5 — 6) w jaskrawych kolorach: czer­
wonym, żółtym, niebieskim i zielonym. Zapiecki ławek podzielone są na smukłe pola, po­
kryte ornamentem (tabl. kolor., fig. 2) o symetrycznym układzie renesansowych grotesek, 
lecz złożonym z barwnych polnych kwiatów. To samo oglądamy na drewnianej ściance obok 
chóru, zaś na suficie pod chórem wymalowano zamaszyste zwoje roślinne lilij i róż. Na 
drewnianej ściance nad zapieckami ławek widnieje jasna postać św. Wawrzyńca z że­
lazną kratą, na której go spalono, obok zaś, przy schodkach, zwraca uwagę bardzo żywy
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4. Orawka, kościół parafjalny. Polichromja prezbiterjum.
Fot. />rof. dr T. Szydłowski.

ornament o motywach 
stylizowanych ogórków, 
jakie często spotyka się 
na wschodnich tkani­
nach oraz w minjatu- 
rach kodeksów ilumino­
wanych L

Lecz spójrzmy na 
sam chór. Wsparty na 
dwóch drewnianych, bo­
gato rzeźbionych i czer­
wonym kolorem poma­
lowanych słupkach, ma 
parapet pokryty od stro­
ny zewnętrznej pasem 
dziesięciu obrazów, cią­
gnących się jeden za dru­
gim (fig. 7—8). Jest to 
przedstawienie dziesię­
ciorga przykazań, lecz 
jak ujętych ! Chcąc tra­
fić do parafjan, malarz 
odtworzył grzechy ludz­
kie tak, jak je popełniano 
na góralskiej wsi. A więc 
przejdźmy je pokolei.

Obraz pierwszy: na 
ławie siedzi chłop z ob­
wiązaną głową, widać 
cierpiący bardzo, obok 
niego dwie znachorki od­
czyniają gusła i uroki. 
To przykazanie pierw­
sze. Za stołem w karcz­
mie siedzi trzech gazdów 
i szynkarka. Piją i grają 
w karty. Ruchy osób 
zdradzają wzburzenie. Ci 
ludzie obrażają P. Boga, 
bluźniąc i przeklinając. 
Na obrazie trzecim wi­
dzimy grupę ludzi, mo­
dlących się przed ołta­
rzem w kościele. Przez 
otwarte drzwi kościoła 
widać młócącego zboże 
bezbożnika, który dnia 
świętego nie święci. Ro­
dzinna scena, przedsta­
wiona na obrazie czwar­
tym odbywa się, sądząc 

z ubiorów i wnętrza, w domu szlacheckim. Tutaj młodzieniec w gwałtowny sposób odnosi 
się do dwojga staruszko.,w, niezawodnie ojca i matki. Obraz piąty wyobraża napad zbójni­
ków. Jeden dobija napadniętego, inni przygrywają na gęślach i skrzypeczkach 2. Dla przyka-

1 Np. w kodeksach minjaturowych klasztoru 00. karmelitów na Piasku w Krakowie. Cf. Zabytki 
sztuki w Polsce, II, Iluminowane rękopisy księgozbiorów 00. dominikanów i 00. karmelitów w Krakowie, 
opracowali Kopera F. i Lepszy L., Kraków 1926, fig. 86, 87. 2 O zbójnickiej żyłce górali ogólnie
wiadomo. Mieszkańców Orawki i tamtejszego bezpieczeństwa w wieku XVII dotyczy artykuł Semko­
wicza W. z danemi o napadach orawczan na wracających z odsieczy Wiednia (Ziemia, 1 g31, pp. 180—i83). 
Data polichromji, 1711 r., zbiega się z datą śmierci Janosika. Historyczny Janosik, młody zbójnik tatrzański, 
który ponoć bogatym brał, a biednym dawał, zginął na szubienicy w r. 1713 w Liptowskim św. Mikułaszu.
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zania szóstego malarz zrobił wyjątek, odstępując od motywów swojskich i zwracając się do 
Starego Testamentu. Widzimy zatem żonę Putyfara w krynolinie, jak obok bogatego łoża 
zatrzymuje cofającego się Józefa. Jedynie płaszcz Józefów zostaje jej w rękach. Siódme przy­

kazanie reprezentują 
dwaj złodzieje górale, 
uprowadzający skra­
dzione bydło. Podob­
nie ujął autor przyka­
zanie dziesiąte, lecz 
ten obraz jest już bar­
dzo zniszczony. Krzy­
woprzysięstwo przed 
trybunałem to grzech 
przeciw przykazaniu 
ósmemu, a zaloty ele­
ganta do bogobojnej 
niewiasty — to prze­
kroczenie przykazania 
dziewiątego. Obrazy 
dekalogu z dużą siłą 
i wyrazem oddają ten­
dencyjną treść. Faktu­
ra ich, znacznie różna 
od obrazów prezbite­
rjum, ma jednak ce­
chy wspólne z tamte- 
mi. Szczegóły drzew 
oraz kostjumów Puty- 
fary i Salome dowodzą
wspólnego autorstwa.

W ogólnej kompozycji polichromji uderza logika fabuły i efektów dekoracyjnych. 
W prezbiterjum spotykamy sumienną robotę wprawnego dekoratora, opartą bez wątpienia 
na dobrej szkole i wzorach. Zastosowanie przez twórcę polichromji orawczańskiej wzorów 
z innej dziedziny sztuki nie jest zjawi­
skiem wyjątkowem. Malarz, spod którego 
pendzla wyszła polichromja drewnianego 
kościoła w Witanowicach (województwo 
krakowskie), posłużył się wzorami z za­
kresu ilustracji książkowej, powtórzył 
bowiem na ścianach kościoła niemal całe 
sceny z Biblji Scharffenbergera w wydaniu 
księgarni hallerowskiej w Krakowie. — 
Długie płaszczyzny ścian prezbiterjum ko­
ścioła orawczańskiego podzielił malarz na 
pola. Kolumny, silnie plastycznie podkre­
ślone, stoją na również mocnym cokole 
z girlandami. Także i obrazy na suficie 
ujęto w ramy i fryzy. Prócz ładu w ry­
sunku uderza wielkie poczucie statyki 
kolorów. Przestrzenie międzykolumnowe 
wypełniają lekkie, do wyblakłych gobe­
linów podobne obrazy, lekki w całości 
jest też sufit. Zato poniżej tem mocniej- 6. Orawka, kościół parafjalny. Motyw z polichromjiławek, 
sze i ostrzejsze barwy ożywiają kościół. Rys. M. Bukowski.
W czerwonym, żółtym, zielonym kolorze
pławią się ławki, balustrady, stalle i płaszczyzny drzwi. Opis powyższy dotyczy stanu 
z roku 1924, w którym zdejmowałem i rysowałem kościół parafjalny' w Orawce.

Odnośnie do treści obrazów zauważyć należy, że treścią obrazów sufitu i prezbi- 
rjum są postacie Chrystusa, świętych, apostołów, nieco niżej biskupów i magnatów. W nawie 
dołem i na chórze prócz treści także i rodzaj malowideł przemawia do ludu. Nakoniec za 
ołtarzem wymalowano wizerunek djabła z wołową skórą, na której spisano występki jakiegoś
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vi vn vm ix x
7—8. Orawka, kościół parafjalny- Dekoracja parapetu chóru muzycznego: Dziesięcioro przykazań.

Rys. M. Bukowski.

grzesznika. Kościelne sprzęty: ołtarze, ambona i organy, bogato rzeźbione i złocone, zdra­
dzają pierwszorzędną robotę snycerską w stylu barokowym. Główny motyw rzeźb to styli­
zowane rośliny strączkowe o kulkowatych zgrubieniach. Widoczny tu wpływ niderlandzki, 
robota snycerska, jakich stosunkowo dużo zostało u nas z czasów mniejwięcej zbliżonych 
do panowania Władysława IV.

Na organach dwugłowy orzeł, identyczny w rysunku z tym z herbu nad tęczą, — znak 
darowizny Ferdynanda III.

Również jeden zachowany dzwon kościoła jest darem cesarza Ferdynanda. Na dzwo­
nie napis: »Ferdinandus III Hungariae, Bohemiae etc. rex me donavit catholicis arvensibus 
anno t652«. Dzwon odlał Dawid Vessmiitzer w Wiedniu w r. 1641.

Opierając się na niektórych motywach i szczegółach wykonania, należy przyjąć, że poli­
chromja jest dziełem jednego autora. Mielibyśmy zatem interesujący przykład, jak od popraw­
nych, niewątpliwie według dobrych wzorów malowanych partyj prezbiterjum, przez żywe, 
jakby na kantyczkową nutę przetransponowane motywy ławek i chóru, przechodzi malarz 
do zabawnych i pełnych wyrazu, jakby z szopki wyjętych figurek z dziesięciorga przykazań.

Szukając osoby autora polichromji, przejdźmy ogólnie historyczne tło powstania i roz­
woju kościoła w Orawce. Początki jego sięgają czasu walk religijnych protestancko- 
katolickich na Orawie. Wpływy obu stron szły w parze ze znaczeniem magnatów południo­
wych stron Tatr i Beskidów, protestanckich Thurzonów, czy katolickich palatynów, jak 
Paffyi lub ostrzyhomski arcybiskup Lipayi herbu Zongor. W miejscu, gdzie stoi dzisiejszy 
kościół, wybudował w r. 1614 Franciszek Thurzo drewniany zbór protestancki. Już jednak 
w roku 1647 ks. Jan Szczęchowicz 1, pochodzący z góralskiej rodziny z Ratułowa koło No­
wego Targu, zamianowany wicearchidiakonem »powszechności katolików na Orawie«., prze­
budował ten zbór na katolicki kościół parafjalny. Parafja to była niemała, gdyż obejmowała 
całą Orawę. Jak podaje kronika kościoła, przed przybyciem ks. Szczęchowicza katolicy 
orawscy modlili się po domach lub w polu. W sąsiedniem Podszklu modlili się w lipowym 
zagajniku przy wielkim głazie, służącym im za ołtarz. Lipy te stoją do dzisiaj, sam zaś 
głaz tkwi wmurowany w posadzkę kościoła w Orawce, przed ołtarzem św. Krzyża (prawy 

1 Używam pisowni »Szczęchowicz«, przyjmując argumenty Zborowskiego J., przytoczone w jego 
artykule p. t. Z góralskich nazw miejscowych i osobowych, w czasopiśmie Język Polski, XVIII, 3, tg33, 
pp. 74—75. — Archiwalja, odnoszące się do ks. Szczęchowicza, ogłosił Semkowicz W. w wydawnictwie 
p. t. Materjały źródłowe do dziejów osadnictwa Górnej Orawy, część I, dokumenty, Zakopane 19-32, 
pp. 76—8t nr 45, pp. 85—86 nr 47, pp. 86—92 nr 48.
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boczny). Te same źródła głoszą, że uciekającego z Orawki protestanckiego pastora, Jana 
Zachorę, dopadły w Jabłonce orawczańskie gaździny i zabiły. Po Szczęchowiczu figuruje 
w spisie orawczańskich plebanów cały szereg nazwisk wyłącznie polskich. A więc od 
śmierci Szczęchowicza 
kilka również 
następuje ks. 
Tuszyński, o 
rym wiemy z

do roku 1670 siedzi na probostwie ks. Gabrjel 
nazwisk. Wreszcie od r. 1695—1715 ks. Gabrjelpolskich 

Jan 
któ- 
k ro-

niki kościelnej, że 
zaczął murować ka­
plicę przy prezbite­
rjum. Bliżej zająć 

Zagórski, po nim 
Barna, po nim zaś 
i rysunkiem moty­
wy polichromji ko­
ścioła parafjalnego 
w Orawce, a zbieg 
lat nasuwa przypu­
szczenie wspólnego 
autorstwa malowi­
deł Orawki, Rajczy 
i Starego Żywca.

Że różna przy­
należność państwo­
wa Podhala do Pol­
ski i Orawy do Wę­
gier nie była w XVII 
i XVIII wieku ja­
kimś murem nie do 
przebycia, dowodzi 
tego najlepiej pol­
skie, nie węgierskie 
pochodzenie oraw­
skich proboszczów, 
w szczególności zaś 
ks. Szczęchowicza, 
wojującego misjo­
narza Orawy2. Ma­
lowidła w parafjal- 
nym kościele oraw- 
czańskim zdradzają 
pod względem iko­
nograficznym wpły­
wy węgierskie — to 
prawda, — ale cóż 
w tern dziwnego, 
skoro królowie wę­
gierscy i możni pa­
nowie Korony św. 
Szczepana byli ko­
latorami. Pod sty­
listycznym wzglę­
dem jest dekoracja 
malarska kościoła 
w Orawce częścią 
grupy polichromij

1 Łepkowski J., Przegląd zabytków przeszłości z okolic Krakowa, Warszawa 1863, p. 110, pisze: 
»Roku 1684 ks. Gabrjel Barny, malarz, proboszcz z Orawy, malował tu organy«; nie podaje, skąd miał tę 
wiadomość, prawdopodobnie jednak zaczerpnął ją z »Księgi wspomnień«, przechowywanej podówczas 
w archiwum parafjalnem w Rajczy. O tej księdze mówi na stronie 109 cytowanej pracy. 2 Cesarz Ferdy­
nand III, uznając zasługi i ośmioletnią pracę ks. Jana Szczęchowicza około nawracania na katolicyzm
i głoszenia słowa Bożego w różnych komitatach węgierskich, a zwłaszcza w spiskim i orawskim, w r. 1655 
podniósł go wraz z braćmi i siostrami do dziedzicznego stanu szlacheckiego i nadał im herb. Opis tego 
herbu wraz z wyobrażającą go minjaturą zawarty jest w dyplomie cesarskim, przechowywanym obecnie
u p. Elżbiety ze Szczęchowiczów Cieluszakowej w Łapszach Niżnych na Spiszu. Cf. Semkowicz W., Ma- 
terjały źródłowe do dziejów osadnictwa Górnej Orawy, cz. 1, dokumenty, Zakopane 1982, pp. 76—81 nr ą5.

*

się trzeba ks. Ga- 
brjelem Barną.

Otóż zachowała 
się wiadomość, że 
ks. Gabrjel Barna 
w roku 1684 ozdobił 
malowidłami orga­
ny kościoła w Raj­
czy Ł Starego ko­
ścioła drewnianego 
w Rajczy już niema, 
niewiadomo też zu­
pełnie,jak się przed­
stawiały owe ma­
lowidła. W pobli­
ski m j e d n a k S ta r y m 
Żywcu stoi do dziś 
drewniany kośció­
łek. W nim po stro­
nie prawej ocalał 
niewielki fragment 
temperą malowanej 
polichromji, a oca­
lał dzięki temu, że 
stał tam boczny oł­
tarz. Kiedy niszczo­
no starą polichro­
mię przez powlecze­
nie grubą warstwą 
olejnej farby wnę­
trza kościoła, części 
ściany, którą zakry­
wał ołtarz, nie ru­
szono. Ocalały fra­
gment (fig. 9) żywo 
przypomina zarów­
no kolorem, jak też 
ków drewnianych na Podhalu i w Beskidzie zachodnim. Kościoły te, jak i malowidła, zdobiące 
ich ściany, wymagają — oprócz zinwentaryzowania — osobnych studjów porównawczych.

wiejskich kościół-





1. Orawka, kościół parafjalny. Polichromja prezbiterjum.
2. Orawka, kościół parafjalny. Polichromja nawy.

Rys. M. Bukowski.
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